
     Berlin, to jedno z piękniejszych miast Europy. Uczniowie naszej 
szkoły  mieli  okazję  poznać  zakątki  tego  miejsca  podczas  3-dniowej 
wycieczki do Niemiec.

          O 4:00 rano pełni entuzjazmu 
i  energii  wyruszyliśmy  w podróż.  Od 
chwili  przekroczenia  granicy  jazdę 
umilał  nam  pan  przewodnik,  który 
ciekawie  opowiadał  historię  stolicy 
Niemiec.  Pierwszym  punktem  naszej 
wyprawy  był  jedyny  w  Europie, 
największy  kryty  basen  –  Tropical 
Island.  Czuliśmy  się  tam  jak  na 
prawdziwych  tropikach.  Moc  atrakcji, 

cudowna  atmosfera  –  po  prostu  nie  dało  się  nudzić.  Do  Berlina 
Wschodniego,  gdzie  było  miejsce 
naszego  kwaterunku  dotarliśmy 
około  godziny  18:00.  Po  pysznej 
kolacji udaliśmy się na spoczynek. 

          Drugiego dnia  wypoczęci 
wyruszyliśmy  do  Poczdamu. 
Mieliśmy  możliwość  zobaczenia 
wspaniałej  budowli  –  pałacu 
Sanssouci  oraz  niezwykłych  dzieł  architektonicznych  pochodzących  

z  Holandii,  Rosji,  a  także  Chin. 
Natomiast  po  obejrzeniu  gmachu 
udaliśmy  się  na  spacer  po 
okolicznym  parku.  Po  drodze 
poznaliśmy  historię  kartoflanego 
króla.  Na  koniec  dnia 
zasmakowaliśmy niemieckich lodów. 
To  była  naprawdę  wspaniała 
wyprawa, choć bardzo wyczerpująca.



          Ostatni dzień był najbardziej interesujący. Po zapakowaniu bagaży 
do  autobusu  wyruszyliśmy  na  Berlin.  Jest  to  rzeczywiście  przepiękne 
miasto. Zwiedzanie rozpoczęliśmy od rejsu statkiem. Następnymi równie 
ciekawymi punktami wycieczki były: brama Brandenburska, pozostałości 
muru berlińskiego oraz parlament niemiecki. W międzyczasie każdy z nas 
mógł  zrobić  małe  zakupy.  Na  koniec  skosztowaliśmy  kebabu  od 
rodowitych Turków. O godzinie 17:00 musieliśmy żegnać się już z tym 
cudownym miejscem i wyruszyliśmy w drogę powrotną. 

          Podróż minęła szybko i bez komplikacji. Na miejscu ciepło powitali 
nas  rodzice.  Wycieczka  bardzo  nam  się  podobała.  Naprawdę  dużo  się 
dowiedzieliśmy.  Jestem  pewna,  że  każdy  jej  uczestnik  nie  zapomni 
naszych wojaży do końca życia i z pewnością będzie chciał tam wrócić. 
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